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Drukiem i nakła 


Telegraficzne wiadomości. | 

Paryż, 11. Czerwca. — Dzisiejszy Monitor donosi, że eesarz przybył 
do Nantes, gdzie wody jaż opadają, tudzież, że papież przesłał 15,000 fr. na 
powodzią dotkniętych. ; i tow 

Londyn, 11. Czerwca. — Wedlug oświadczenia lorda Clarendona w izbie 
wyższćj, nadeszły listy z Wasyngtonu z d. 27. Maja. Według nich Cram- 
pton nie otrzymał jeszcze w tym dniu zawiadomienia, iż mu będą doręczone 
paszporta. 

Drezno, 12. Czerwca. — Dresdner Journal donosi, że dziś przy- 
byli ta baron Bourqueney i Aali basza z Paryża, że pierwszy zabawi tu przez 


- dpi kilka, ostatni zaś w południe daléj wyjechał do Wiednia. 


2 


Londyn, 12. Czerwca. — Times uważa dymisyą Cramptona za pewną, 
ale równocześnie pełnomocnika Stanów Zjednoczonych w Londynie Dallasa za 
upoważnionego, do załatwienia nieporozumień pod względem Ameryki central- 
néj, a w razis potrzeby ugodzenia się o pośrednika polubownego między stro- 
nami. 

Berlin, 13. Czerwca. —. Najj. cesarz Aleksander li przyjął w d. 30. Maja 
r. b. z rąk Najj. króla wielki krzyż komturowy z łańcuchem orderu najdostoj- 
niejszego orderu domowego Hohenzollerów. 


chodżącą sobotę przed południem do Weimaru i ztamiąd niebawem dalćj poje- 
dzie do Sztutgardu. Uroczystości wszelkiego rodzaju zakazane. 

— Frankfurcki Journal pisze z nad Dunaju, że znakomitsza czeska 
szlachta zgromadziła się na wsi u hr. W. i radziła nad adresem do cesarza, 
ażeby przywrócił stanową ustawę z uwzględnieniem obecnych stosunków 
i rozszerzeniem organizacyi stanowćj. Za powód tćj narady szlachty czeskiej 
podają, że od rządu miał wyjść podobny projekt stanowy, ale bardzo ograni- 
czający działalność stanów i dozwalający tylko głos doradzczy, 

Berlin, 12. Czerwca, — W czasie przedmarcowych jeszcze stosunków 
zawiązało się w Berlinie towarzystwo centralne ku pomocy klass roboczych, 
i liczyło w gronie swojćm najznakomitszych mężów. Dziś to towarzystwo ze- 
szczuplało do małćj liczby osób, którzy z energią i wytrwałością, w skromnem 
kółku zajmują się losem robotników. W ydało wlaśnie trzeci poszyt drugiego 
Tomu swoich rozpraw, z których mianowicie pierwsza, przez E. G. Kriesa, 
traktująca o robotnikach miejskich zasługuje na uwagę. Autor twierdzi, że 
proletaryat nie jest wyłącznie skutkiem rozszerzonego przemysłu, ale się za- 
gnieżdżą i po wsiach pomiędzy ludem roboczym, który nie zostaje w służbie 
panów, ale z wolnego zarobku żyje: że stan taki pomnaża samo prawodastwo 
rólnicze, wypływające z nieznajomości stosunków ludu wiejskiego, Już da- 
wnićj tę samę materyę traktował Robertus w liście otwartym do Kirchmana, 
który zubożenie ludu roboczego po wsiach przypisywał płacy, zostającćj 
w niestosunku do cen zboźowych i drogości czasu. 

; Mosya. | 

F etersburg, 4. Czerwca. — Zajmują się tu zebraniem w jedne księgę 
wszystkich ukazów w sprawach cywilnych wydanych, z oznaczeniem tych, 
które się między sobą nie zgadzają. Wiadomo bowiem, że w Rosyi w jedaćj 
materyi często sprzeczne istniały postanowienia, które utrudniały nader zała- 
twienie spraw cywilnych, zwłaszcza ke wyszłe późnićj ukazy nie znosiły da- 
wniejszych. Rząd zamierza wyświecić ten ckaos, i wyrzec stanowczo, które 
ukazy w razach sprzeczności mają mieć moc obowięzującą. Zniesione ukazy 
będą tylko niejako świadkami niememi wyobrażeń czasu, azatem zejdą do po- 
muików odległój przeszlości, Praca ta tak jest mozolną, iż nie tak prędko 
JRE się jéj można. — Ustawy kryminalne, jak wiadomo, ustalone zo- 
stały. 

i Erancya. 

; Paryz, 9. Czerwca. — Cesarz wszelkiemi sposobami stara się okazać swą 
życzliwość, swe wyłączne starania o byt i pomyślność ludu. I tak po- 
wróciwszy z departamentów, które przez powódź ucierpiały, zamierzał sumy 
przeznaczone na uroczystość chrztu cesarzewicza obrócić na wsparcie nieszczę- 
śliwych, powodzią dotkniętych. Musiał atoli od tćj myśli odstąpić, zważy- 
wszy, że zanadto już były roboty w tćj mierze posunięte, niedozwalające ża- 
dnćj zmiany. ; 

— Wczoraj przybyła królowa wdowa duńska przyjmowana od cesarza 
przy kolei żelażnćj. 

— I rzeka Garona rozlała się szerokićm korytem na rozległe pola i niejednę 
szkodę zrządziła. ; 
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dk bodi Nadwornćj W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu. 


— Do Warszawy na konsula jeneralnego przeznaczony jest pan de Segur. 
— Biskup orleański, bawiący od 10 dni w Annecy w Sawonii, dla pora- 
tówanie zdrowia posłał swemu wikaremu 6000 fr. na nieszczęśliwych po- 
wodżią dotkniętych, z poleceniem umieszczenia tylu tych nieszczęśliwych 
w swym pałacu, ilu tylko pomieścić można. 

— Cesarz udał się dziś do Angers i Nantes, które równie ucierpiały przez 
powódź, jak i okolice południowe. Wiadomości z Angers są nader zasmuca- 
jące, kopalnie łupku w Trelarze zalane zostały. Wszelkie usiłowania ochronienia 
ich od wody, były nadaremne. Widok był okropny, jak srożący, dziki prąd 
ostatnie niszczączapory wylał się z niezmiernym loskotem w głębiny kopalni. Kilka 
chwil wystarczyło do zalania wodą głębokości 200 stóp wynoszącćj i zniszcze- 
nia tego pięknego dzieła. Ziemia drzała jakoby dotknięta wstrząśnieniem gwał- 
townym. Wszyscy widzowie rozpierzchli się, bo byłoby dziecinstwem żywio- 
łowi rozchukanemu dłużej się chcieć opierać. 15,000 robotników jest bez 
schronienia i chleba. Trelaza i okolice są pod wodą aż do wysokości piewszego 

iętra, 
PE — Rząd francuski zbliżył się bardzićj do hiszpańskiego, co przypisują za- 
machom karlistycznym. 

— Patrie występuje znowu za połączeniem Mołdawi z Woloszczyzną, 
Constitutionnel poświęca takze temu przedmiotowi swoją uwagę, i twierdzi 
z największą pewnością, że Austryacy kraje te zajmować będą aż do ustalenia 

anie Bessarabii="Pwierdzt on także, że pozwolono Pr  ząda- 

nie ze swego ramienia wysłać członka do komisyi europejskićj, mającćj zająć 
się w Bukareszcie organizacyą Księstw, jednak pod tym wyraźnćm zastrzeże- 
niem, że i Sardynia równe otrzyma prawo. 

Strazburg, 8. Czerwca. — Wczoraj i dziś wkroczył 31 pułk piechoty 
wracający z Krymu. Przyjęto ich tak jak zasłużyli. Jak bardzo pułk ten 
wycierpiał w wojnie, pokazuje się ztąd, że tylko + część pierwotnego pułku 
wróciła, — Z południowych części Francyi nadchodzące wiadomości są zaspa- 
kajające. W wielu okolicach sądzą, że jeszcze ocalą część żniwa, które miano 
za stracone. Piękne, trwałość rokujące powietrze, sprawiło że ceny zbóż 
spadły, W całćj Klzacyi zboża pięknie stoją. W niektórych miejscach 
wino wcale nie ucierpiało. 

(Kor. Cz.) Paryż, 1. Czerwca, — Pewien znany nasz poeta mówiąc 
o Litwie, powiada ze gdy się tam pan zdarzy to pan sobie jak Radziwiłł. 
Otóż takim Radziwiłlem w rodzinie narodów europejskich, a więcćj powiem 
całego świata jest Francya. Anglicy pochwyciwszy myśl wystawy powsze- 
chnéj od niedołężnych rządców Rzeczypospolitćj 1848. roku, wykonali ją jako 
spekulanci i zarobili na nićj. Francya w roku zeszłym wydała kilkanaście mi- 
lionów nie dbając o żadne zyski, a dziś znowu gdy przyszła jćj fantazya obej- 
rzeć z bliska wszystkie rassy zwierząt namnożonych po całćj Europie, własnym 
kosztem sprowadza je do Paryża i za kilkanaście dni ich przeglądu płaci pół- 
tora miliona. Szalona, powie niejeden — poco teń wydatek? niemasz li wła- 
snego bydła, niemogłażby poprzestać na swojem?..... Nie — bo Francya we 
wszystkiem chce przodkować narodom, a Paryż jeśli ma być stolicą Europy, 
musi jak Radziwiłł na Litwie nierachować się z groszem. Ale wejdźmy do 
pałacu wystawy i przypatrzmy się z bliska jego urządzeniu wewnętrznemu. 
Co za malowniczy widok! we środku masz ogród z drzew i kwiatów ozdobiony 
w fontanny, posągi i altanki z ptaszkami; u spodu fontan grają ryby, na mu- 
rawach pod cieniem świerków rozłożone najpiękniejsze owoce, a w około T2 
stajen mieszczących w sobie 1125 sztnk bydła wybranego z pomiędzy rass 
najcelniejszych; poza pałacem w stronie jego północno-zachodnićj gwarzy pta- 
stwo domowe, beczą sarny i kozy; zwracasz się ku południowi, tam stosy 
narzędzi rolniczych; dalej ku wschodowi owczarnie, chlewy dla świń, odsypy 
z karmem gotowym dla tych rozlicznych gości. Istna arka Noego! tylko tam 
były po parze jednój zachowanćj od potopu, a tu masz setki i tysięce. Zmor- 
dowany wracasz do pałacu, myślisz żeś stanął u kresu wędrówki, a przypo” 
minasz sobie że są jeszcze produkta rolnicze którycheś nie oglądał, więc a27 
Żysz ku górnym galeryom których część północna i południowa, gdzie dawnićj 
były koronki brabanekie, jedwabie lyońskie, jubilerskie kosztownosei, dziś za- 
jęta ziemnemi płodami Europy. Indye, Turcya i Pa ustąpiły miejsca dla 
fantów loteryi na korzyść wojska krymskiego; 10,000 losów wygrywających 
reprezeytuje wartość 400,000 biletów po franku, które niezawodnie w prze- 
ciągu dni 15 rozprzedane będą. Zachodnia część pałacu gdzie przedtćm były 
Szwajcarya, Szwecya i Dania, ubrana w aksamity stanowi salę w którćj na- 
grody rozdawane będą dnia 10. Czerwca. À sia a 

Katalog wystawy rolniczej o 447 stronach wielkiego foematu in Śvo, za- 
wiera cztery osobne działy : 


ożwołono Prasom na własne żąda: == wm= * 


1. Zwierzęta i ptaki, 5 klas, 32 kategoryj, numerów 2684. 

2, Narzędzia różnych krain numerów 2408. . | ; ; 

3. Płody rolnicze, zwierzęce itd. numerów 4630. 

4. Plany, rysunki, sztychy itd, numerów 34. 

Osobny katalog towarzystwa ogrodniczego na 64 stronach opisuje 3112 
rozmaitych kwiatów i krzewów, i 206% różnych przedmiotów będących z pier- 
wszymi w związku. ž 

Główną wszakże ozdobą wystawy jest bez zaprzeczenia bydło rogate. 
Wchodząc do pałacu od pól elizejskich i wracając się ku stronie idą rassy by- 
dląt w następnym porządku: Durham, Hereford, Devon, Sussex, Jersey, 
Daldorney, (Guernesey, Ayr, West Highland, Galloway, Kerry. Za niemi 
Hollenderska, Friburgska, Berneńska, kantonu Schwitz, Ober-Halli, Unter- 
wald-Potez Pinzgau, Mentafon, Oberintkal, Zillerthal, Dux, Mürzthal, Sty- 
ryjska, Laventhal, Wićnerwald, Węgierska 8 byków, 4 krowy Galicyjskie, 
Czeska, Morawska, Glan, Voigtland; Augeln, Holsztyńska, Auvergne, Bre- 
tońska, Pyrenejska, Comtoise, Elamandzka i Normandzka. 

Wyliczenie szczegółowe innych zwierząt, ryb i gtastwa niepodobnćm. 
Na to trzebaby osobnćj książki a nie kilku kolumn dziennika. Wszakże o rssie 
Durham jako najprzedniejszćj pozwólcie mi jeszcze kilka słów dodać, Anglia 
przysłała z téj rasy 60 byków i tyleż krów. Pisałem niedawno mówiąc o cho- 
wie koni w Anglii, że wyspiarze nasi wydoskonalili u siebie rasę zwierząt, 
nie przez sprowadzanie gatunków ich z za morza, ale przez krzyżowanie wła- 
snych. Metodę tę zowią oni dz amd in, czyli tworzenie samo przez się; i rassa 
bydla Durham nie powstała inaczćj; fałszem albowiom jest, aby swe pocho- 
dzenie winna była holenderskićj, Nlemasz nad nią innćj któraby większe brze- 
mie mięsa i w ogromniejszych rozmiarach przedstawiała. Cztery sztuki są 
tylko rassy Hereford, 11 z Devon, 15 z Alderney, 56 z Ayr, nielicząc 60) 
krów w osobnćj oborze stojących. Jest 200 sztuk szwajcarskiego bydła, 185 
niemieckiego, 380 należy do Francyi, przeszło 700 owiec i baranów, 154 świń 
najwięcćj angielskioh i bez żadnego wątpienia trzymają prym przed innymi. 

Komisarzami od Austryi na wystawie są: pp. Kajetan Edler de Mayer 
i profesor Arenstein. Członkami : du przysięgłych pierwszćj sekcyi, hr. Ru- 
dolf de Wrbna, sekcyi 2ej baron Ludwik Villa-Secca, konsyliarz Korizmicz; 
w 3éj żadnego. W oddziale « wiec, itd. prezesem: hr. de Larisch Mónnich, 
członkiem radzca rolniczy Jan 4 sumbor. bo ocenienia narzędzi i machin rol- 
niczych Dr. Arenstein, zaś płod. w wszelkiego rodzaju p. Gustaw de Siittner, 
baron Filip de Stillfried, 

Wczoraj cesarstwo odwiedzali pałac wystawy, dzisiaj otwarty dla publi- 
czności; przy sprzyjającćj pogodzie tłumy ciekawych zwabił do siebie; 18,700 
osób było do godziny pół do piątćj kiedym wychodził z pałacu. W następnych 
listach starać się będę choć pokrótce nadmienić o ważniejszych przedmiotach 
wystawy; żałuję, żem wychowany na bruku i tak mało obeznany z gospo- 
darstwem niepotrafię nadać opisom moim więcćj interesu i zaspokoić choćby 
w części ciekawość czytelników, dla tego tćż wcześnie doradzam im czytanie 
dwóch ksiąg świeżo z druku wyszłych a istotnćj wartości; pierwszą z nich 
jest Le Matériel agricole ou description et examen, des instruments, des ma- 
chines, des appareils et des outils, par Auguste Jourdier z 206 rycinami, 
cena fr. 4; a-drugą L’Industrie Contemporaine, des caractères et de ses 
progrès chez les diferents peuples, par A. dudiganne. s 

W przeszły piątek mieliśmy w Paryżu próbkę wyścigów koni polskich. 


Br. X. B. i hr. K. położyli w zakład 5000 fr. O godzinie 4tćj rano konie 


od mostu Poné Néuf do mostu pod Sèvres i napowrót miały przebiedz tę 
przestrzeń w przeciągu jednćj godziny. Hr. B. uznał się zwycięzonym. 

Ks. Napoleon pojutrze odjeżdża do Hawru. Orszak jego pozostanie na 
fregacie, książe powróci na chrzest do Paryża, a 15go Czerwca odpłynie 
w przedsięwziętą podróż. + 

Wczoraj umarła po długićj i ciężkiej chorobie bar. Pouillé z domu Nary- 
szkin, w pierwszćm małżeństwie hr. Worońcow-Daszków. 

P. S. Dowtaduję się w tćj chwili, iż cesarz po otrzymaniu wiadomości 
o nadzwyczajnym wylewie Rodanu i sprawionych szkodach na południu Fran- 
cyi, chcąc sam nieść pomoc nieszczęśliwym, wyjechał dziś w południe do 
Lyonu. 

Anglia. 

Londyn, 9. Czerwca. — Gazety angielskie zajmują się żywo kwestyą 
amerykańską i wykonaniem wyroku śmierci na Palmerze za otrucie. Stronnicy 
jego starają się wstrzymać spełnienie wyroku i unieważnić wyrok na mocy 
nowych, jak utrzymują, dowodów, okazujących niewinność oskarzonego. — 
Meetingi liczne się zbierają, agitacya rośnie. Kszątanie to, jak mówi kores- 
pondent gazety nowopruskićj, jest hipokryzyą, bo agitacya zmierza bar- 
dzićj przeciw karze śmierci. Zwolennicy tćj teoryi mówią: Jeżeli Palmer wyj- 
dzie z tćj sprawy cały, tedy niewolno będzie żadnego w Anglii człowieka po- 
wieszać. . 

Londyn, 10. Czerwca. — Podług wiadomości urzędowych rząd amery- 
kański wręczył paszporta p. Crampton. 

7 AUSA. 

Wiedeń, 6. Czerwca. — Rozporządzenie arcybiskupie, wydane do du- 
chowieństwa austryackiego, zabraniające chowania niekatolików na katolic- 
kich cmentarzach, wywołało polemikę dziennikarską między organami prote- 
stanckiego i katolickiego wyznania. Nawet w Wiedniu samym wysocy urzę- 
dnicy protestanci mieli się udać z zażaleniem do cesarza, w skutek czego wy- 
szło od władzy biskupićj nowa instrukcya pogrzebowa, pozwalająca wyjątkowo 
tam tylko chować niekatolików na cmentarzu katolickim, gdzieby w okolicy 
protestanckiego cmentarza nie było, i to bez żadnego udziału ze strony ducho- 
wnego katolickiego. Er are 3 

Gazety zagraniczne niemieckie, a mianowicie protestanckie, utrzymywały, 
że z tego powodu przyszło do nieporozumień między rządem i władzą ducho- 
wną, i cieszyły się z takich skutków austryackiego konkordatu. Dzisiejsza je- 
dnak. gazeta wiedeńska dowodzi przeciwnie najzupełniejszćj zgody obu 
władz, a co do rzeczy samćj tak się odzywa: 

»Rozporządzenie arcybiskupie istnieje rzeczywiście i cale nie zostaje 
w sprzeczności z widokami i postępowaniem rządu. Już dawnićj, jeszcze przed 
zawarciem konkordatu, uczyniono kroki do odmiany dawnćj reguły pogrzebo- 
wćj, a świeżo wyszły skazówki do władz krajowych podrzędnych w tćj ma- 


teryl, które się w ogóle ż rozporządzeniem arcybiskupiem zgadzają. Wiemy 
z najpewniejszego źródła, że treść tych skazówek rządowych, wydanych z naj- 
wyższego upoważniena, była następująca : J 
rR ob nie mają Żadnego prawa do używania dzwonów 
przy kościołach katolickich, a gdzieby prawo takie z prywatnego jakiego tytułu 
istniało, tam w danym przypadku trzeba przez wzajemne SOIO ANIER si 
spór załatwić, a gdyby się to nie udało rejencyi do "EM oddać. £ 

Co się tyczy cmentarzy, poleca się władzom rządowym, aby nietylko nie 
nastawały na wspólny ich użytek, ale gdzie tylko się da, starały sie o to, ab 
osobne cmentarze dla gmin akatolickich urządzone zostały ; jeżeli a n A 
do istniejących już wspólnych cmentarzy słuszne mają prawo, należy Uo 
stosunkową takiego wspólnego cmentarza na wyłączny użytek gminy akato- 
lickiéj oddzielić. Nie da się takie odłączenie zgodnie załatwić, natenczas rzecz 
do decyzyi rządu odnieść potrzeba. Spór tego rodzaju będący natury praw 
prywatnych, w drodze sądowćj rozstrzygniętym być powinien. JP 

W takich stronach, gdzie osobny cmentarz dla akatolików nie istnieje, do- 
póty zwłoki innowyznawców na katolickim cmentarzu chowane być muszą 
dopóki dla nich osobny cmentarz założonym nie będzie; na żądanie jednak 
duchownego miejscowego i za jego zgodą ma dla akatolików odcięty być stó- 
sowny osobny kawałek na miejsce pogrzebowe, 

Gdzie gmina akatolicka swój własńy posiada cmentarz, zwłoki tych osób, 
które ową gminę składają, na m tylko cmentarzu chowane być powinny. 
W pojedynczych przypadkach, gdyby np. dla zbytnićj odległości od cmentarza 
przeniesienie tam zwłók niepodobnem było, albo gdy chodzi o pochowanie osób 
akatolickich pojedynczo wśród parafii katolickićj mieszkających, lub też w po- 
dróży zmarłych, stanowić ma istniejąca instrukcya. 

Tam gdzie akatolicy osobne, własne posiadają ementarze, lub też mają 
wydzielony sobie osobny kawałek ze cmentarza dotąd wspólnie używanego, 
wolno im odbywać pogrzeby wedle obrzędów swojego wyznania. Jezeliby zaś 
takie oddzielenie miejsca pogrzebowego na wspólnym cmentarzu nie nastąpiło, 
natenczas ksiądz katolicki, odprowadzając ciało na cmentarz katolicki, zastóso- 
wać się winien do przepisów, jakie już za cesarza Józefa nadane i dotąd obser- 
wowane były, to jest pochowanie nastąpić powinno bez śpiewu i bez mowy 
pogrzebowćj. W żadnym zaś przypadku nie można wymagać od katolickiego 
duchownego, aby zwłoki niekatolika odprowadził do grobu, chociażby nawet 
bez oznaków swojego kościelnego urzędowania. 

Tym sposobem, powiada dalej gazeta wiedeńska, prawodawstwo cesa- 
rza Józefa ll z roku 1783 zostało zniesione; to bowiem wychodziło z przeci- 
wnéj zasady, popierało zakladanie wspólnych cmentarzy dla katolików i akato- 
lików, a gdzie nie bylo osobnych ementarzy,! nakazywało wspólną pochowę 
tak jednych jak drugich. Pozwolało dalćj niekatolikom używania dzwonów ka- 
toliekich przy pogrzebach osób swojego wyznania i zmuszało katolickiego księ- 
dza, jeżeli się ksiądz akatolicki w pobliżu nie znajdował, odprowadzić ciało 
innowiercy do grobu, choćby też tylko bez oznaków swego kościelnego urzę- 
dowania.a 

Wiedeń, 7. Czerwca. — (Gazeta austryacka upatruje w ostatnićm orze- 
czeniu lorda Palmerstona o Księstwach Naddunajskich skazówkę, że Anglia 
porzuci plan swój połączenia Mołdawii z Wołoszczyzną. »Dyplomacya, mówi 
to pismo, nie była dotąd szczęśliwą w tworzeniu nowych państw, wypadki 
w dyplomatycznie stworzonych Niderlandach powinnyby być dla nich prze- 
strogą w związaniu dwóch od dawien dawna niezawisłych państw a to jednem 
samowolnem pióra pociągiem. Złe, jakie Księstwa te trapi, powiększy się ra- 
czćj przez połączenie. Czego Księstwom tym do szczęścia niedostaje, jest to 
mądra, uczciwa administracya i dobre prawa. Kraje, tak szczęśliwie jak Księ- 
stwa Naddunajskie położone i mające za swych sąsiadów potężne mocarstwa, 
najlepićj na tém wyjdą, gdy się ile można, najmniej polityką zajmować będą.« 

— Dawniejszy cesarsko rosyjski poseł w Wiedniu, książę Gorczakow, 


przybył dziś do Wiednia. 
Wlochy. 


Rzym, 3, Czerwca. — Gazeta werońska odbiera wiadomość z Rzy- 
i, że arcybiskup zagrzebski i arcybiskup lwowski będą wybrani kardy- 
nałami. 

Z Turynu pod d. 6. Czerwca piszą do WANIA Przyjęcie je- 
nerala Dobormida w Warszawie ze strony cesarza Aleksandra było nader świe- 
tne i życzliwe. Ważność dyplomatyczych stosunków między Sardynią a Ro- 
syą uczyniła nader trudnym wybór posła nadzwyczajnego do Petersburga, 
Mężowie, którym dawnićj ofiarowano tę posadę, jako to Marszese Alfieri i hr. 
Mała nie przyjęli tego zaszczytu. Obecnie uważają za rzecz pewną, że senator 
jenerał Broglie di la Salborgone, w towarzystwie pułkowników Eugia i Petitti, 
zastąpią króla Wiktora Emanuela przy koronacyi cesarza w Moskwie. Jenerał 
della Marmora uda się niezadługo do Anglii; o celu tćj podróży nikt nie wie. 

— Chociaż daleki jestem od wszelkićj przesady nie mogę jednak zataić, że 

rzez oświadczenia hr. Cavoura w państwach włoskich wywołane ruchy, albo 
epićj mówiąc, tajemne agitacye wcale się nie zmniejszają. Niezaprzeczone fakta 
są tego dowodem. Toskańczycy niedawno utworzyli subskrypcyę tajemną na 
bistę prezydenta ministra z marmuru, jako znak dziękczynny za jego obronę 
sprawy włoskićj w konferencyach. I Rzymianie nie zostali w tyle. Znaczna 
liczba najznakomitszych mężów zazamówiła tu medał z bronzu na cześć sar- 
dyńskiego pełnomocnika na konferencyach paryskich. Z wszystkich części 
Włoch nadchodzą adressa życzliwe dla p. Cavoura. ź dh: 

— Izba deputowanych od kilku tygodni zamknęła swe posiedzenia, senat 
także, jak się zdaje, załatwił się z swych prac 1 odroczenie izb niezadługo 
nastąpi. Ferye parlamentu dłużéj pewnie w tym roku potrwają z powodu 
sprawy publicznej i być może, że izby dopiero w Gradniu się zbiorą. 

— Z Neapolu pod dniem 2. Czerwca pisze Times: komunikacya między 
angielskićm i francuskiem poselstwem w ostatnich czasach znacznie się powięk- 
szyla. Baron Brannier, poseł francuski, odwiedził w przeszłym tygodniu pana 
William Templo. W skutek otrzymanych z Anglii instrukcyi był Pan William 
Templo u posła francuskiego 1 długo się z sobą naradzali. Te częste zetknięcia 
się posłów mocarstw zachodnich uważają, i może nie bez przyczyny, za znak 
zupełnćj zgody, która pewnie cos pomyślnego dla kraju zrządzi. Wiedzą tu 
wszyscy, że rewolucya w Włoszech wieleby się przyczyniła do wstrząśnienia 
tronu cesarza Napoleona. Jego więc osobistym być powinno interesem nie de- 


puszczać do tej ostateczności, ale raczćj ściślej się z Anglią łączyć i przedsię- 
wziąć środki stanowcze ku polepszeniu położenia tego nieszczęśliwego kraju. 
Potężne mocarstwa nie dozwolą na zakłócenie spokojności w Włoszech, lepiejby 
atoli było, gdyby starano się usunąć złe, z którego wypływa to zakłócenie. 
Bo dopóki jest związek między przyczyną a skutkiem, dopóty będzie skutkiem 
uciemiężenia nieukontentowanie i rewolucya. W calych południowych Wło- 
szech spoglądają na Austryą, jako doradczynię z pewną nieufnością. Dobry 
rząd i przywrócona spokojność odjęłyby Austryi każdy pozór do okupacji. 


Hiszpania. s DRT 

Z Madrytu dowiadujemy się pod d. 3. Czerwca. Różne doniesienia, co 
do atentatu na królowę spowodowały wladze pod d. 26. i 27. Maja do przy- 
aresztowania około 20 osób, gdy królowa była w teatrze, i do podwojenia 
straży pałacowćj. Na posiedzeniu kortezów zapytany odpowiedział rząd 
przez ministra finansów, że, ponieważ sprawa ta oddaną została sądom, może 
tylko oświadczyć na uspokojenie umysłów, że życie królowćj nie było w nie- 
bezpieczeństwie. ma 

— Podług raportów z Madrytu pod d. 5. Czerwca, był naczelnikiem Za- 
machu na królową, oficer milicyi Radondo de Marguez, ukrywający się w Ma- 
drycie i dla tego nie mogący być dotąd ujętym. „Młody cieśla, imieniem Fuen- 
tes, mial na królową strzelać za wynagrodzeniem 1000 piastrów ; sam zaś 
dniem pierw napisał do władz listy bezimienne, w, których doniósł o spisku 
i tym sposobem łatwo można było zapobiedz spełnieniu rzeczy. Podług Dia- 
rio, gdy 28. wieczorem przy przejeździe pojazdu księżniczki Asturyi wycią- 
gał Fuentes za pistolet, wstrzymany został przez ageuta policji i do aresztu 
«odprowadzony. Mówią, że Fuentes sam dał powód do ujęcia siebie, bo spi- 
skowi, gdyby nie był strzelił, grozili mu śmiercią. Radondo Marguez, uchodzący 
zawsze za karlistę i który za falszowanie siedział w więzieniu, zdaje się, że 
także podwójną odgrywał rolę, bo w dniu 25. Maja władzom pałacowym do- 
niósł, że ma odkryć spisek: nie korzystał atoli z pozwolenia odebranego, wnij- 
ścia do pałacu i mówienia z królową. Osoby ujęte należą wszystkie do niż- 
szćj klasy ludu. 

j Ur A 

Konstantynopol, 4. Czerwca. — Przybyli tu ajenci paryskiego towa- 
rzystwa kredytu ruchomego celem porozumienia się co do utworzenia banku. 
Baron Rothschild wrócił do Paryża. 

i — Rząd turecki kazał bić medal za kampanią przebytą, który rozdaje 
między swe wojsko i kontyngens turecki. Najpiękniejszy medalion przeznaczony 
jest dla obrońców Karsu. 

— Z Gałaczu pod dniem 24. Maja dowiadujemy się, iż wojska austryackie 
zaczynają ustępować z :Księstw Naddunajskich. 

— Korespondent gazety kolońskićj z 26. Maja pisze: Kto wątpi o postę- 
pie Turcyi, może wprawdzie rozmaite wynaleść dowody swego twierdzenia, 
wydobywając drobnostki a nieuwzględniając ważniejszych rzeczy jakie się tu 
dzieją, przez co wprowadza w błąd swemi raportami daleką odległość; ale wielkie 
fakta przemawiają głośno, i dowodzą, że i Turcya postępuje. Nie bez korzyści 
było zetknięcie się i pożycie Turków z sprzymierzeńcami na różnych miejscach 
walki wspólnćj,  Najdłużćj i najglębićj wraził się ten wpływ w tych pułkach 
tureckich, które były wcielone do kontyngentu turecko-angielskiego, Pułki 
te, skoro wysłużą, rozpuszczone zanoszą do odległych prowincyj zaród 
przemiany, jakićj sami doznali. W tćj chwili rozpuszczają wszelkich redis, po- 
wracających z pola bitwy. Z drugićj strony biorą do wojska rajas wedle hatti 
humayun rok rocznie 16,000 ludzi, co w 7 latach (czas służby dotychczaso- 
wćj) da 112,000 ludzi kontyngentu. n 

Konstantynopol, 30. Maja. — Na dywan niemałe wywarła wrażenie 
ta okoliczność, że Rosya podniosła protestacyą swą przeciw osobie mają- 
cćj być czynną przy ustaleniu granie w Bessarabii tj. przeciw młodemu księciu 
Stourdza, który pod turecką nazwą Muklis basza w wojsku tureckiem służy. 
Jakiekolwiek są powody tćj protestacyi, dosyć, że Rosya pierwszy raz znowu 
wywoluje konflikt z Turcyą. k 

Gaz. trycstska donosi: Turcy w Podgorzycy niezadkwoleni ogłosze- 
niem hatti humajum zniszczyli całkiem dwa kościoły chrześciańskie. W Rie- 
sich z tćj samćj przyczyny zabito 2 chrześcian, czem chrześcianie rozjątrzeni 
wpadli na karawanę turecką i 14 Turków zabili. 


Kronika miejscowa. 

Szamotuły, 10. Uzerwca. — W zeszłą sobotę opuściłswoje pomieszka- 
nie Żandarm pieszy M. i nie wrócił do niego. Napróżno go wszędzie szukano 
i domyślają się, że M, odebrał sobie życie. Tak po nim pozostaje czworo nie- 
dorosłych dzieci, którym także niedawno matka umarła. — Od kilku tygodni 
ćwiczy się tu landwera w strzelaniu ze sztucerów iminiowych. 

O stanie siewów w polach dochodzą nas najpomyślniejsze wiadomości, 
czyli zaś te pomyślne wiadomości odniosą skatek, to rzecz wątpliwa. Nam się 
zdaje, że od oblitego nawet żniwa nie zawisło znaczne zniżenie się cen, jak to 
wielu się wydaje. Kto do kapitalistów nie należy, ten wcale wplywu nie po- 
czuje, że wencpel może zboża spadnie o 10 lub 15 tal.; chleb się nie powię- 
kszy, małe bułeczki nie urosną, trzeba się będzie ograniczać i niedojadać. Gdy 
kto zapyta piekarzy, dla czego tak małe bochenki chleba lub bułeczki wypie- 
kają, odbiera odpowiedź, że to, co wypieczone, pochodzi z dawnego zboża, 
które drogo opłacono, i póty piec będą z tego drogiego zboża, aż nowe znów 
podskoczy i stanie się drogiem. Tak do tańszych cen nie dostaniemy się. Nasi 
gospodarze zupełnie są zadowoleni ze stanu plonów w polach, pogody sprzy- 
Jai; a więc natura w tym roku niezawini, jeżeli drożyzna w kraju panować 
będzie. 

: Nakło, 11. Czerwca. — Donieśliśmy już, iż z Berlina statek parowy 
kuryer elblagski przepłynął obok naszego miasta, odbywając podróż swą na 
próbę. Statek ten na naszych małych rzekach może przepływać i zabierać ła- 
dunek około 900 cetnarów wynoszący. To też tyle był zabrał z Berlina do 
Elbląga i zarobił 450 tal. Wypadek ten omyślny na pozór, w istocie nie za- 
dowoli przedsiebiorców, bo parowiec z Berlina do Nakła spalił węgla za 200 
tal., nieraz utykał na mieliznach mimo zręczności sternika i nie mógl rozwijać 
całćj szybkości swéj,! z powodu zakrętów koryta i mnóstwo tratew idących 
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rzeką, W skutek tego odstąpi właściciel tego statku zamiaru żeglowania po 
pomniejszych rzekach i ograniczy się na Wiśle lub Odrze. 

— Przed niedawnym czasem wzięto do wojska rekruta z okolicy Nakła 
i przeznaczono go do ułanów. Dojeżdżanie na koniu i wszystkie maniery jego 
zdradzały tchórza, tymczasem niepomału się zdziwiono, gdy go w kwaterze 
koszarowćj zastano z dwoma palcami odciętemi pałaszem u lewćj ręki. Gdy go 
pytano, jaki miał przypadek, odpowiedział z zimnotą stoicką, że goniąc za my- 
szą i chcąc ją ugodzić, uciął sobie palce, Rzecz tę poczytano za bajeczną, nie 
uwierzono opowiadaniu, a kiedy ułan wyzdrowiał, trzymano go w ścisłym 
areszcie przez 18 miesięcy, Przez cały ten czas zapierał się uporczywie, aby 
miał sobie sam odciąć palce, nakoniec znękany jednostajnością przyznał się, źe 
sam sobie odciął palce, rozumiejąc, iż tym sposobem zdoła się od wojska uwol- 
nić. Sąd wojskowy skazał go na sześć miesięcy aresztu i oprócz tego wysłu- 
żyć musi czas swćj służby wojskowej. 


ŚP iadomeosci łiierachie. 
s Warszawa. — »Biblioteki warszawskićje na r. 1856, miesiąc Czerwiec, 
Zeszyt CLXXXVI. wyszedł z druku i zawiera: Teofrast i niektórzy nowsi ba- 
dacze charakterów, (z księgi Szkiców i Fragmentów ; Jermola, Obrazki wiej- 
skie, przez J. I Kraszewskiego, (ciąg dalszy); Juliusz Cezar, tragedya w 5ciu 
aktach, przekład z Szekspira przez J. Paszkowskiego (dokończenie); Kronika 
zagraniczna literacka, naukowa i artystyczna: Genealogia portretowa Sapie- 
chów w kościele parafialnym ś. Anny w Kodniu, przez Józefa Loskiego, (z ry- 
cing); Poezya: Wyjątki z baśni, p. t. Książę na BA preia T.L.; Kro- 
nika literacka; Wiadomości na drodze postępu uauk prakt zonych; przyrząd 
ciepłorody bez ognia, przez pp. Beaumont i Meyer; Kronika bibliograficzna; 
Doniesienia literackie; Od redakcyi; Dostrzeżenia meteorologiczne za miesiąc 
Kwiecień r. b. i 

Siedlce, 28: Maja. — Już przed kilku laty, miłośnicy piśmiennictwa 
polskiego, powodowani jedynie dobrém języka krajowego, po czterykroć (dwa 
razy w Gazecie Warszawskiéj pod znakami Ą i =, oraz w Codziennćj 
T. Z. i w Dzienniku J. B) dopominali się o pozostały rękopism po ś. p. Aloi- 
zym Osińskim, biskupie sulraganie łuckim, infułacie ołyckim. Temi powodo- 
wany zachętami, użyłem wszelkich starań, aby mimo różnych przeszkód, 
sprowadzić pomienione manuskrypta z miasta Klewania (na Wołyniu), gdzie 
były r. 1851 złożone u tamecznego proboszcza, ks. kanonika Choroszyńskiego. 
Jako umocowanemu, w imieniu spadkobierców $. p. biskupa, niech mi wolno 
będzie oświadczyć podziękowanie autorom i redaktorom, za ich współczucie 
w tak zajmującćj ogół literackićj sprawie i zarazem donieść kilka szczegółów, 
tyczących się rękopismów ś. p. A. Osińskiego. 

Wiadomo, że ś. p. biskup umarł 10. Czerwca (s. s.) 1842 r. w Ołyce, 
jako infułat tamecznćj kolegiaty, Gdy przy śmierci nikogo nie było z rodziny, 
naturalnie że mienie jego zostało na łasce rąk obcych: szafowali nielitościwie 
funduszem na pogrzeb zabranym i przeszło 1000 rsr. roztewoniono. Nie dziw 
więc, Że i z biblioteki jego mogło zaginąć wiele dzieł ważnych, rękopismów 
i listów, bo po śmierci nie znaleziono spisu ani książek ani rękopismów: do- 
piero konsystorz łucko - żytomierski delegował osoby do spisania pozostałości. 

Bibliotekę i rękopisma przewieziono z miasteczka Ołyki do Źytomierza, 
i tam złożono w murach nalezących do konsystora, gdzie przeleżały aż do r. 
1851, w którym cały księgozbiór na licytacyi publicznćj przedany został przez 
konsystorz. ękopisma zaś oddane spadkobiercom, przewiezione zostały do 
Pemain w celu sprowadzenia łatwiejszego, bo z bliższego miejsca, do Kró- 
estwa. i 

Winienem tu nadmienić, Że nie wszystkie rękopisma, znalezione i opisane 
przez konsystorz w liczhie 102 tomów, odebrali spadkob'ercy. Niektóre bo- 
wiem, konsystorz postanowił Źwrócić kollegiacie ołyckićj i b. akademii ducho- 
wnćj wileńskićj, jako ztamtąd przez Ś. p, zmarłego pożyczone. 

Pozostały zaś, i są za mojem pośrednictwem do nabycia od rodziny ś. p. 
zmarłego, następne rękopisma; a) Żywoty biskupów wileńskich w 20 poszy - 
tach; każdy poszyt in folio, obejmuje życie jednego biskupa. (Ten rękopism 
nabył W. H. Skimborowicz i drukuje obecnie w Warszawie.) b) Bogactwa 
mowy polskiej, czyli słownik języka naszego, praca ogromna, która wielkićj 
nabyła sławy między uczonymi jego czasu, do jakich liczby słusznie zaliczyć 
się mogą: Jan Sniadecki, ks. Onufry Kopczyński, Adam ks. Czartoryski, je- 
nerał ziem podolskich itp. Obejmuje 14 tomów ćwiartkowych i arkuszowego 
formatu. c) Słownik z dzieł ks. Piotra Skargi, we dwóch tomach, in 4to ma- 
jori (należeć może także do Bogactw mowy polskićj). 4) Q Życiu i czynach 
ks. Jakóba Wujka z Wągrowca. e) Początek zakonu jezuickiego i rozszerze- 
nie się jego w krajach polskich, 7) Materyały do literatury polskićj. g) Spis 
autorów polskich, 4) Autorowie polscy (9 tomów). Dzieło to obejmuje i pi- 
sarzy opuszczonych w historyi literatury Bentkowskiego. ż) Zdanie On. Kop- 
czyńskiego o słowniku ks. Osińskiego. A) © kształceniu się, własnościach i bo- 
gactwach języka polskiego. 2) Cwiczenia dawane uczniom w liceum wołyń- 
skiem. Z) Tłumaczenie (kneidy Wiprgiliusza. m) Wypisy z dawnych akt ko- 
ścioła katedralnego wileńskiego. m) Ó literaturze rzymskićj i polskićj. o) Listy 
oryginalne ks, Hugona Kolłątaja do Tadeusza Czackiego. p) Listy oryg. Jana 
Śniadeckiego do tegoż. r) Listy oryg. Czackiego, A. księcia Czartoryskiego 
jen. z. p. feldmarszałka Austryi, Ks. Strojnowskiego, Lindego i w. i. uczonych, 


«pisane do A. Osińskiego. s) Materyały do literatury polskićj. 2) Opis zakła- 


dów chwalebnych w kolegiacie ołyckićj. w) Związek szlachty litewskićj prze- 
ciwko Sapiechom. w) Dwór święty. y) Rozmaite listy, przez różne osoby 
do ks. Osińskiego pisywane. 2) Odpowiedzi na listy, różne podania itp. przez 
ks. A. Osińskiego. śe 

Zresztą, nie omieszkam użyć starania, celem odzyskania rękopismów za- 
branych do Kijowa lub uronionych. Złożywszy to sprawozdanie o rękopi- 
smach, niech mi wolno będzie. upraszać miłośników literatury polskićj i całą 
uczoną powszechność naszą, o przejęcie się ważnością i ocenieniem prac š.p. 
biskupa, oraz o postaranie się ogłoszenia ich drukiem. 


$ Józef Łętowski patron. 
(Nadesiano.) 


W dniu onegdajszym o godzinie 1ćj po północy przebudził nas allarm 


ogniowy. piraci głos trąb i bębnów, wskróś przeraził duszę naszą; 
z wszech stron wołano: gora! ogień! w stronie Chwaliszewa, w którą tłama- 
mi biegł lud z wszech stron ulicy. Aż późnićj pokazało się, że ogień na Śródce. 
Ledwie stróże przebudzili nas allarmem swoim, w tćj chwili prawie zaraz uj- 
rzeliśmy nadbiegające sikawki, straż ogniową. Na czele kompanii ogniowćj któż 
niewidział naszego kochanego Kazimierza Szymańskiego, który jako 
dowódzca straży działalnością swoją tyle wpływał ku niesieniu pomocy 'nie- 
szczęśliwym. ka to i współtowarzyszom jego mamy do zawdzięczenia, że 
ogień, ten srogi nieprzyjaciel, nierozszerzył swćj potęgi dalej, pochłonął tylko 
dwa nikczemne domostwa. (Gdy grożące niebezpieczeństwo ustalo, poczciwy 
nasz Kazimierz niepoprzestał jeszcze czuwać nad dalszćem naszćm wyniknąć 
- mogącćm nieszczęściem i obecnością swoją ciągłą pocieszał nieszczęśliwych sło- 
wem pociechy, odwiedzając zstrwoźonych po domach, mówil: »Spijcìie bracia, 
śpijcie dziatki, ja czuwam nietylko nad dobytkiem, ale i życiem waszem.« Cześć 
niech-Ci będzie, mężu! który nietylko biegniesz na ratunek wśród północy nie- 


4 


l < Przybyli do Poznania 13. Czerwca. a 

BAZAR: Rożnowski z Sarbinowa, Mikorski z Wyganowa, Dzierzbicki z Zawor, Sta 
blewski z Dłonia, Łącki z Posadowa. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Geppert z Dąbrówki, Busse 2 Konina, Calvary 
z Hamburga, Jordis z Frankfurta n. M., Hólterhoff z Lennep, Stern, Kiseck, 
Hirschfeld, Rausnitz i Muggelberg z Berlina, 4 

HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA: hr. Czarnecki z Rakoniewice, Węsieraki z Pod- 
rzecza, hr. Taczanowski z Taczanowa, Meyer z Berlina > 

HOTEL BAWARSKI: Gorzeński z Wyłaszye, hr. Miączyński 2 Pawłowa, Chełmski 
A, Wągrowiecki z Czerninke, Lisiecki z Pleszewa j 

HOTEL DU NORD: hr. Mielżyński z Chobienic, Żółtowski ” Tę i z Sze- 
lejewa, Gozimierski z Ceradza, Petzeld z Dobrojewa. W Praska 

POD CZARNYM ORŁEM: Barkowska z Turkowa, Poniluerski z Wiśniewa, Klemke 
z Podolina, Henisz z Radziewic. $ 

HOTEL PARYZKI: Czechurska z Ocieszyna, Prusinowska z Grodziska, Prusinowski 
z Gostynia, Gumpert z Bąblina, Radzimiński z Cerekwicy. 

POD ZŁO'TĄ GĘSIĄ: hr. Węsierska z Zakrzewa 

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Płucińska z Konojad, ul, Berlińska Nr, 12 ; 


szczęśliwym, ale jeszcze słowa pociechy udzielasz. 


OR 
FAQ 


ą w 
Kaspra Miaskowskiego znowu przedaje pad- 
pisana księgarnia po Złp. 9., 

Księgarnia J. K. Żupańskiego. 


"W KSIEGARNI 


i wydawnictwie dzieł katolickich naukowych 


i rolniczych w Krakowie 
wyszły z druku dzieła następujące: 
Dom mojćj Babki (powieść) przez W alerego Wie- 
„ logłowskiego. 
Żywot Najświętszej Panny, przez tegoż Autora. 
Obrazki z obyczajów ludu wiejskiego, poszyt I. 
Bartek Leniwy, przez tegoż. 
Lalka od Dziadunia, powieść dla dzieci z koloro- 
wanemi obrazkami, przez tegoż „Autora. 
E Niebawem wyjdą z druku: 
Mąż, przez Walerego Wielogło vskiego. 
Podarek dla grzecznych dzieci, czyli 24 powieści 
z tyląż obrazkami, przez tegoż. 
Fabiola, (powieść) przez kardynała Wisemana, 
tłomaczona przez młodą Polkę. 
Wszystkie te dzieła są lub będą du nabycia u p. 
Giinthera w Lesznie i u pp. księgarzy w Poznaniu. 


Co tylko yszło na 
Arya wełnianego jarmarku na 
3 jeden głos 

Jockeyoski wyścigowy galop, 


z rysunkiem tytuł oznaczającym aż 


w 


| Ed. Bote iaria 
| j nadworny 
l 
handel 
G. Bock  j i muzykaliów 


CH 


Poznań w Rynku 6. Berlin Jaegerstr. 4 


PROCLAMA. 
Królewski Sąd powiatowy w Poznania. 
Wydział I. dla spraw cywilnych. 

Poznań, dnia 6. Lutego 1856. 

Dziedzicowi Ludwikowi Brodowskiemu w 
Psarach pod (Q(dolanowem zginął podług twier- 
dzenia 5. Czerwca 1853. r. w Wrocławiu list ren- 
towy prowincyi Pozńańskićj Lit. ©. Nr. 2104. 
na 100 Tal. 

Gdy na nastąpione przez dzienniki prowineyi Po - 
znańskićj i przez gazetę Poznańską niemiecką 
i polską uwiadomienie Dyrekcyi Banku rentowego 
w Poznaniu w przeciągu roku nikt jako dzierzy- 
ciel wyżćj wspomnionego listu rentowego, się nie 
meldował, przeto wzywają się stósownie do Ś. 57. 
Nr. 6. prawa rentowego z dnia 2. Marca 1850., wszy- 
scy, którzy pretensyą do wyżéj oznaczonego listu 
rentowego jakąkolwiek roszczą, aby przed Sądem 
tutejszym najpóźnićj w terminie dnia 16. Wrze- 
śnia r. b. o godzinie 11. z rana przed Wnym Neu- 
mann, Radzcą Sądu powiatowego takową' zamel- 
dowali i prawo swoje udowodnili, gdyż w razie 
przeciwnym oznaczony list rentowy umorzonym a 

« zamiast tego właścicielowi nowy wygotowanym zo- 
„stanie. 


Nowo: urządzony skład towarów blachnierskich 
podejmuje się wszelkich robót i przyjmuje zamó- 
wienia; także ma w zapasie wanny do kąpieli do 
sprzedania i wynajęcia za pomierne ceny. 

" Poznań, dnia 11; Czerwca 1856. 
J. BBłeyza, ulica Wrocławska Nr. 27. 


Mieczkowski z Pakości, Garbary Nr. 8/9. 


OBWIESZCZENIE. 

W poniedziałek dnia 30. Czerwca r. b. od 10tćj 
godziny przed południem i w dniach następujących 
będę z polecenia tutejszćj Królewskićj deputacyi Sądu 


powiatowego znaczną ilość mebli mahoniowych i: 


jesionowych jako to: kanapy, szafy, komody, lustra, 
krzesełka, kilka sztuk obrazów dobrych, dalćj szklan- 
ne i porcelanowe przedmioty, kosztowne zegary 
ścianne i stołowe i 5 sztuk powozów laksusowych, 
poczęści kryte poczęści nie kryte, publicznie za na- 
tychmiastową gotową zaplatą więcćj dającemu przed 
tutejszym Sądem sprzedawał. 

(Gostyń, 9. Czerwca 1856. 


Filolog, który tćż na klawikorcie, w języku fran- 
cuzkiin, angielskim i włoskim gruntownie uczyć 
potrafi, szuka umieszczenia jako nauczyciel domowy. 
Bliższe wiadomości w Expedycyi gazety. 


ZKUSCENERA pracownia fotografowania 
i malowania portretów przy Wilhelmowskićj 


ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, jest otwar- 
ta każdego dnia od.9. do 4. godziny. 


Z powodu wydzierzawienia mojćj wsi Hdesśz= 
besrsgg, sprzedany tamże będzie na dniu 25, 26. 
i27. Czerwca zawsze począwszy od Jtćj godziny 
z rana, wszelki mój żywy i martwy inwentarz, pu- 
blicznie, najwięcćj dającemu, za gotową zaraz za- 
płatą; wchodzą w takowy: 650 owiec i jagniąt, 30 
koni, między któremi klacze i ogier czystćj krwi, 
15 źrebiąt, 18 krów rasy oldenburgskićj i nizino- 
wćj, 19 wołów, 3 stadniki, 31 sztuk mlodocianego 
bydła rasy czystćj hollenderskićj i oldenburgskićj, 
z obory zarodowćj Pana Niemanna na Kunowie 
przy Szczecinie, maciory angielskie i krajowe, drób 
wszelkiego rodzaju. W martwy inwentarz, do któ- 
rego młockarnia i sieczkaroia należy, wchodzą także 
powozy, karyolki i na pozbyciu będące wozy po- 
cztowe, które również sprzedane zostaną. 

Hertzberg przy Kcyni, dnia 11. Czerwca 1856. 

Hrabia Itzenplitz. 


Dnia 30. Czerwca, przed południem o godzinie 
9tćj sprzedawać będę wszelkie moje ruchomości 
i sprzęty gospodarskie, w mym domu, publicznie, 
najwięcćj dającemu, za gotową zaraz zapłatą; na 
którą chęć kupna mających zapraszam. 

Hertzbergprzy Kcyni, dnia 11. Czerwca 1856. 

Hrabia Itzenplitz. 


Polecam wszelkiego gatunku piecy Szczecińskich 
PU jako tćż mojćj fabryki na Chwaliszewie 
r. 76. Bi. Mamiński. 


Dwa razy przesiewane węgle kamienne przedaje 
tanio Mówarad Ephoradm. 
na tylaćm Chwaliszewie 114. 
Przy ulicy Wilhelm. 2. jesi do 
wynajęcia od 4. Października 
izba o jednóm oknie do kramu 
przydałnea. 


Tekturę smołowcowaną bezpieczną od ognia 
z fabryki Panów Alberta Damke & Comp. w Ber- 
linie i Moabicie, doświadczoną, w skutek roz- 
porządzenia Król. Ministerium wydziału rękodzieł, 
rzemiosł itd. a następnie poleconą, ma w zapasie i 
sprzedaje po cenach fabrycznych 

Sigi Miudoić Rabsilber, 


Spedytor w Poznaniu. 


WTekturę smotoiwrcoir ard do poe 
keycie dachów z fabryki Alberta Dam- 
ke Ć Comp., w komisie w Poznaniuu Pana 
Hsudotfa Heabsitber „ doświadczywsz 
pod względem dobroci i trwałości w zimnie, cieple 
i mokrości, uznałem jako doskonałą, i dla tego 
użytą tćż została do pokrycia wielkićj części zabu- 
dowań tutajszej: Poznańskiej fabryki guano. 

Poznań, dnia 15. Marca 1856. y 

A. Eigowitz, chemik. 


Weoco EBcecee hke, 
ulica Szewska Nr. 20. 


Biały Węgierski i Litewski miód do picia, w naj- 
lepszym gatunku, u 
Peyer Hamburger, 
Kramarska ulica Nr. 13. 


przedaje tanio 


Kurs giełdy berlińskiej, 


Na pr. kurant 


> Sto 

Dnia 12. Czerwca 1856. pa | papie- |uotowi 

A ub? rani. ZNA. 

Pożyczka rządowa dobrowolna... . .| 44 = 101 
dito z roku 1850. . . .|44 | — | 1024 

dito z roku 1852. , . „| 4} — | 1024 

dito z roku 1853.. . „| 4 963 | — 

dito z roku 1854... „| 4g | — | 1024 

Obligi długu skarbowego . . .... „.|35| = 864 

dito premiów handlu morskiego. .| — -= 154 
dito Marchii Elektoralnéj i Nowéj | 3: — 834 

dito miasta-Berlina .. . s .-. . 44 | 101 — 
dito C ATA OEI 4] 37 a 84+ 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowej] 3; => 923 
dito Prus Wschodnich. , „35 | — 914 

dito Pomorskie... . ... 3! | — 93 

dito W. X. Poznańskiego | 6 | — 994 

dito W. X. Pozn. (nowe) „| 3$ | 904 | — 

dito SZłaskiEwyw ow 3ę | — 89 

dito Prus zachodnich. . 33 | 864| — 
Bilety rentowe Poznańskie . . . ... „| 4 i 934 
Bouisdoryw: sas seals ette. tretis t b Ea 1103 


Dnia 13. Czerwca 


CENY TARGOWE ER 


w mieście Poznaniu. da | do 
tal. iśer. | fn ftal. |szr.|fn 
m Tę 
Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 
Pszenicy średniej. „.. + « «2 * * 
Pszenicy ordynaryjnćj , . - * * o «|— 
Żyta przedniego, szefel 
Żyta pośledniego . « « « «++. . 
Jęczmienia dużego, szefel. ,. ,. 
Jęczmienia małego 
Owsa, szefel 
Grochu do gotowania, szefel . , „P— | — 
t 


w 
dw 
llltatllll 


Tatarki szefel , 


DIOŻTĄONNGOŻLLA YZ 


Koniczyna czerwona... .„.. „$- 
Koniczyna biała 
Nana Geninani at) PA A 
Słomy, kopa po 1200 funt . . .. 
Spirytusu (beczka 120kw.)80%Tral. 
dnia 12. Czerwca 
dnia 13. » 


OROYOACJ AMOSTOCY © r, eg 


